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Rzeczy krajowe.

K r. A K «  w  

Obywatele Krakowscy do JfP.  Feldmarss. Schfika. 
i  W . F e l d m a r s z a ł k u !

Gdy tylokrotnie powtórzone dochodzą nas wie
ści, że w Mieście naszem K ra k o w ie ,  znajdują się 
luczie ,  którzy czy to z osobistych w idoków, czy też 
obcem przekupstwem p o w o d o w a n i ,  usiłować się zda- 
ją pod rbznetnt po zo ry  w m ieście  naszem zroDić nie
pokój lub zaburzen ie ,  a co je s t  przeciwnem nasze
m u przeKonaniu , gdy my obywatele jedynie dążymy 
do spokojności i porządku publicznego , — przeto c- 
świadczamy niniejszym uroczyście i publicznie, że 
celem naszym najświętszym je s t  zachow anie  w szel-  
kiemi siłami n a s z e m i, spoko jnośc i ,  porządku i pra- 
wności według ustaw konstytucyjnych, zapewnionych 
nam przez Monarchę — a prze to ,  składając należny 
hołd Twoim enotorn patryotycznym i Twojej szła -

> .  _ —̂ i  7 J  « J

s,,ie ,  że w zaufaniu w ten Twój szlachetny cha rak 
te r ,  postanowiliśmy wspólnie z Tw oją  W ładzą »oj- 

ową czuwać nad bezpieczeństwem spokojności m ia 
s ta ,  i gdyby przez źle myślących lub przekupionych 
od obcych ajentów burzycieli ,  w ywołany był jak i— 
k^m i 'e«iłIU>- " ,ep r ^ y — starać się będziemy wszel-

du d i .a laćn , c £ . n v 0 d k ^  *1® WSpÓlme Z R/ r  
bnych n ie p r a w y c h  j ^  utlłu m ie ,‘,u  ^ z e l k i c h  p o d o -  

Przvim  J W  K * :bro(l,i i | j y c h  u s iło w a ń .
-i " °tftmendancie to nasze ku dobruOgólnemu poświęcenie ' ti i i’- -I o “ °W należny O czyznie

.o z n a k ę  z a u f a n a , j 8kle p o d d a m y  w- T w o nTSza 
nownym charakterze. J

l p u Podpisy obywateli).

(* K.) Gdy delegowani o bywatele utrzymujący 
Kontro!lę nad kom nussanate jn  ta rgow ym , „a dniu 8 
“ ■ m znaleźli i przekonali s ię ,  że pomiędzy ^ P .o -  
hywatelami Piekarzami K rakow skiem i byli tacy, któ
rych pieczywo grubsze i bułki z pięknej mąki dobrze

wypieczono, nid tylko trzymały wagę' przepisaną ale 
jeszcze o[)iócz tego przeważały — obow iązk iem jes t  
obywatelskim oddać należną część uczciwemu ich 
charakterow i i wymienić tych zacnych w spó łobyw a
te l- naszych piekarzy, a mianowicie tacy b y l i : P P .  
h fta siiisk i, Nowicki., C ynk  (młodszy), Knoll, i Pani 
Św ietlik  (w d o w a )— Ci zaś P P . P iekarze ,  k tórzy  
zapewne nie z innego pow odu ja k  jedynie może 
przez, niedozór swój lub opieszałość ulegli ka rze  
konfiskaty bułek niedoważających —  niech raczą być 
na raz drugi p rzezorn ie jszym i, i o w łasne dobro  i  
honor dbającymi — inaczej musielibyśmy podać i ich 
imiona do wiadom ości publicznej ale wcale w  in— 
nem świetle .  A ,  B .

Posiedzenie Bady N arodow ej Tarnow skiej s  d. 31 
P aździern ika  r. b.

Przedm iotem  obrad był wyłącznie zap ro jek to 
wany przez Radę centralną statut finansowy, a z t e 
go w zględu m ało  było posiedzeń tutejszej Rady tak  
jak powyższe, jednolitych.

Wychodząc ze stanowiska , iż zadaniem w szy
stkich dobrze  myślących Polaków  byc powinno: j e d 
noczyć w jedno ognisko siły narodow e tak m ora lne  
ja k  fizyczne, przyznać należy, że kierujące sp ra w ą  
Polską c ia ło ,  jakiem jast  Rada N a ro d o w a ,  będąca 
wyrazem woli pub'icznej, ze wszech miar s tosownym  
do osiągnięcia tego celu jest organem. Jakoż  ża
den prawy P o la k ,  miłujący wolność i ojczyznę, jej 
wpływu strącić z siebie nie usiłował.

Oznaczywszy w ten sposób działanie i cel R a
dy N arodow ej,  bezpośrednio ztąd wypływa p o trze
ba składan.a ofiar na ołtarzu ojczyzny przez ziom
k ó w ,  j stawiania ch pod zarząd Rady centralne i 
r a j  obw odow ych . Aby takowemu sk ładaniu  i-Mno- 
,tajność nad a ć ,  i pod pewne podciągnąć p ra w id ła ,  

Rada :entraina przesłała Radom o b w odow ym  pro
jekt 'laHi*u f in an so w e g o , w którym naprzód stopa 
wyrażona jest, podług której pojedyncze klasy o b y 
wateli co  przyczynienia się do do b rr  ogólnego w e z 
wań. być rna ją ;  powtóre, sposób pobierania tako
wych ofiar przez  pełnomocnych Rad obwodowych; 
na koniec: podana manioulacya i rachunkowość przy



rozrządzan iu  wpływających tyir. -sposobem fundu
szów.

Co do  p ie rw szego , tj. do stopy podatkowania  
p ro jek tu je  Rada cen tra lna ,  by u posiadaczów ziem
skich i miejskich podatek rządow y , u dzierżawców 
czynsz właścicielom przez nich płacony za podstawę 
b y ł  wzięty , i u pierwszych 1 0 % ;  u drugich 5 %  po
datku k rajow ego, u ostatnich 4/ j HU0opłaconego czyn
szu  z postępem ' / lwo jako prawidło datkow ania by
ły  uw ażane .  Reszta o b y w ate l i ,  jako to :  ducho
w ie ń s tw o ,  urzędnicy i t. d. dobrow oln ie  ośw iad
czyć się m a ją ,  jąką ilość corocznie na potrzeby na 
rodow e do Rady obwodowej oddawać zechcą.

Gdy zaś Rada centralna podając te. stosunki o- 
raz  zasadę wyrzekła, że każderi datek ehociaż m niej
szy z wdzięcznością przyjąć należy, kommissya ra 
dy obwodowej, którój sprawozdanie nad tym projek
tem  poruszone  b y ło ,  mając w patryotyzmie obyw a
teli pełne zaufania, z pominięciem wszelkich innych 
zasad, dobrowolne oświadczenia obywateli za pod
s taw ę przyjąć zaproponowała ,  którą zasadę rada ob 
w odow a jnkc najstosowniejszą przyjęła.

Na przedstawienie Rady narodow ej T arnow s
kiej z powodu -szerzących się pomiędy ludem wiej
skim fałszywych wieści,  i wzrastającego ztąd z b u 
rzenia umysłów włościan niebezpieczeństwa ztąd 
w ynikającego — naczelnik obw odu  przy okazyi p u 
b likow ania  manifestów cesarskich z dnia 16 ,  19 i 
22  Października, następującą do włościan wydał o- 
d e z w ę :

„Z rozkazu Naczelnika Cyrkułu podaję ludowi 
w ie jsk ie m u ,  ze z postanowieniem przez Najjaśniej
szego naszego monarchę pod dniem 19 b. rn. w y -  
d ane in ,  świeżo w am p rze czy tan e m , otrzymują 
wszystkie gromady wiejskie now y dow ód ,  o ile nasz 
m onarcha prawdziwie o jc o w s k im  sercem pow odo
wany, do ustalenia szczęścia waszego przyczynić się 
pragnie.

Słyszeliście solenne przyrzeczenie najłaskawsze-

So monarchy, że stała a niezmienna jest jego  w o -  
a ,  a ż e t \  "wszystkie uchwały  Sejm owe względem 

zniesienia’ poddańczych stosunków, zdjęcia wszyst
k ich  ciężarów, i udzielenia równego praw a dla 
wszelkiej posiadłości z iem sk ie j , u trzym ane i doko
nane  zostały.

Skoro poddaństwo i pańszczyzna zniesione, sk o 
r o  opłata danin, osepu i czynszów uchy lona ,  skpro 
różn ica  między gróntami dominikalnemi i rustykal-  
nem i równie  zn iesiona,  skoro równość p raw  i sw o 
bód  konstytucyjnych dla wszystkich z a p e w n io n a ,—  
niema miejsca dla żadnej wątpliwości albo nieulno- 
ści. —  Tak więc rozsiew ane wieści po wsiaeh przez 
ludzi podejrzanych lub źle myślących, ja k o b y  dz ie 
dzice ze zniesienia pańszczyzny niebyli kontenci, j a 
k o b y  powrócenia poddaństwa i pańszczyzny pragnę
l i ^  są oczywistym fałszem , bo jak  wam ju ż  p o p rze
dnio publikowano zos ta ło ,  sarni dziedzice żądali 
zniesienia pańszczyzny; te wieści pochodzą od złych 
łu d z i ,  których życzeniem j e s t ,  wieczną niezgodę 
m iędzy  wami i dawnemi waszemi Panam i,  teraz 
w aszem i sąsiadami, .waszcini rodakami zachować, 
n iedopuścić  do spokojnych i życzliwych stosunków  
m iędzy chłopem i byłśm jego panem , które do 
szczęśliwego bytu jednego i drugiego niezbędnie 
po trzebne  są.

Z rozkazu Naczelnika Cyrkułu polecam wam, 
aby nie tylko gromady tym podżegaczom nie dały 
wiary, ale owszem  takich' burzycieli spokojnuści do 
właściwej władzy dom inikalne j,  lub komisarzy Cyr
kularnych , albo do Cyrkułu donosili,  albo oskarża
li,  a gdyby naw et ci burzyciele spokojności tytuł 
strażników, landsdragonów, lub jakichkolwiek u-  
rzędników  przybierali,  macie równie w  podobny 
sposób postąpić; bo ani R ząd ,  ani rządowe władze 
nie wydają podobnych p o leceń ,  aby gromady z dzie
dzicami kłueić lub publiczną spokojność zaburzać, 
ow szem  Najjaśniejszy nasz Monarcha nad tem  p ra 
c u je ,  aby spokój w  calem państwie przywrócić. To 
samo się was przestrzega, iżby rozsiewanym po 
między gromadami wiejskiemi "fałszywym wieściom 
medaliście wiary, jakoby gwardyje narodow e po 
miastach i miasteczkach utworzone miały cel po łą
czenia się z dzi“dzicami i wystąpienia przeciw gro 
madom wiejskiem , naw et przeciw monarsze i rzą
dom —  Upewniam was z polecenia naczelnika cyr
kułu , że to jest  f a łs z e m , bo gwardyje narodow e 
są u tw orzone  dla utrzymania w ew nętrznego  po
rządku i bezpieczeństwa , o czem wszystkiem was 
przy pierwszem u tw orzeniu  gwardyi przez komissa- 
rzy cyrkularnych uwiadom iono.

(ii sami n ieprzyjacie le , których dążeniem jest nie
zgodę między wieśniakami i dziedzicami ciągle u -  
t r z y m a ć , zadają sobie pracy, by to samo w ieśn ia
ków i obywateli miast przeciw sobie zburzyć, i do 
tego celu używają rzucane podejrzenie na gwardy? 
narodow ą.

Nareszcie was jeszcze przes trzegam , iżbyści® 
naw e t  tern pismom i lis tom, co to niby od d e p u 
towanych waszych z W iednia przychodzić do was 
m a ją ,  żadnej w iary  nie dawali,  j a k  tylko was do 
n iepos łu szeńs tw a ,  do n ie rz ąd u ,  do gw ałtów , do sa- 
m ow ładztw a nak łan ia ją ,  bo często źli, i wam nie- 
przyjaźni ludzie podszywają się pod charak ter  depu
towanych i pragną was w- nieszczęście wprowadzić; 
wiedzcie o tćin . źe każde poslanow ieniese jm u przez 
m onarchę  po tw ie rd z o n e ,  zostaje wam jak najrychlej 
publikowane przez koinisarzów cyrku la rnych . nicze
go wam się nie ta i ,  do czego was dla własnego 
waszego dobra obliguje, ażebyście wszystkie takie 
listy, w których w am  niedorzeczności lub gwałtów 
i zbrodni popełniania d o ra d z a n o , niezwłocznie do 
zwierzchności dominikalnej lub do cyrkułu .zanieśli, 
ażeby nikt się nie w a ż y ł ,  takicłi lis tów dalej roz
głaszać, ho każdy, który takie buntow nicze narady 
dalej ogłaszawszy, doniesienia onycbże d o władz p ra
wych opuszcza, robi się winnym tej samej zbrodni, 
jak pisarz tego niegodziwego listu, i podpadnie naj
surowszej karze. Naczelnik c y r k u łu ,  jako  dobrze 
wam życzący, poleca wam ja k  najusilniej zgodne 1 
spokojne z a c h o w a n ie ,  posłuszeństwo dla władz isb 
n ie jących , i ścisłe wstrzymanie się od każdego naj' 
mniejszego gw ałtownego tul) sam owładnego kroku, 
gdyż tylko tą drogą przekonacie R z ą d ,  żeście u c z '  
eiwi i godni obywatele  k ra ju ,  szanując p raw  włff' 
snych i p raw  własnych w spółobywateli dawniejszych 
waszych dziedziców, teraźniejszych waszych sąsia" 
dów i rodaków  i obywateli miast z wami granicz? 
cycb ,  gdy tylko ta droga prowadzi do waszego szczć' 
ścia i do najlepszego moralnego i m ate r ia lnego  by  
tu ,  i oddali od was wszystkie przym uszające ś r o * '  
k i , k tóre cyrkuł w bronieniu  legalności porządku ^ 
bezpieczeństwa ogólnego , naprzeciw wszelkim
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burzeniom * gwałtom z waszej strony niezawodnie 
• silnie stawićby musiał.

Za zgodność z oryginałem.
1'arnów 6 Listopada 1848

Stanisław (V a g u ia .  
Prezes Rady Nar. Tamowstciej.

WIADOMOŚĆ! POLITYCZNE

GAL1CYA.
Potw ierdza się wiadomość, ae w Tarnopo lu  

cały szwadron  h u za iów , wśród białego dnia p rze
chodząc przv odgłosie trąb  po pod okna p u łk o w n i
ka i j e n e r a ł a , udał się samopas do W ęgier,  w po 
jnoc swojej Ojczyźnie —  później zaś to jest naza
ju trz  150 ludzi poszło za ich przykładem. Chłopi 
2 Łoszn.owa chcieli wstrzymać ich w dalszym po
chodzie —  atoli huzary  zrąbawszy kilku, posz'i 
sobie dalej.

A U S I  8 Y A.
Z  łF iednia  10 (n iepodobne do w ia ry !)  D eputo

wany F rankfurckiego sejm u Robert Blum  dnia 9 
b. m. rano o pół do 8 ,  został z rozkazu Feidmar. 
W indiszgratz  rozstrzelany. Spodziewamy się że 
między żyjącerni ludźmi dziś na kuli ziemskiej nie- 
znajdziemy nikogo, Ino by czyn ten p o ch w a l i ł , choć
by też to był najczarniejszy Szw arcgclber  Messen- 
hauser  dziś ma być rozstrzelanym. F ennebe rg  po 
dobno ju ż  rozstrzelany Oprócz tego — dziś m ia 
no rozstrzelać 15 osób. Bach niechce wejśdź do 
Ministeryum. Szpieg w iedeński B auer/e . o trzym ał 
n now o dziś,  jako nagrodę za sw oje zasługi „po
zwolenie wydawania swojej gazety teatra lnej" .  — 
Marszałek Radecki zapadł na zdrow iu  — Jenerał 
Bem pod K o s s u te m , dowodzi armią węgierską.

Ołomuniec 11. O twarcie izby s e jm o w e j . które 
miało mieć miejsce Id 15. zostanie od roczonem , z 
p o w o d u ,  że wprzód skład ministeryum musi przyjść 
do sk u tk u — oraz i projektu do praw . mających być 
przedstawionem i na se jm ie ,  potrzebują dosta teczne
go czasu, ażeby naprzód były ułożone. Zdaje się, 
że wolność d ruku  będzie w obrotach.

Poseł rossyjski hr. l lede in  przybył tu  w tych 
dniach. W kró tce  mają zjechać i inr.i członkowie  
szanow nego ciała dyplom atycznego. D eputowany 
se jm ow y Dr. Helfert przybył tu /, Pragi.  Nowy ga- 
bi.ntt wkrótce będzie ogłoszony. S tadion ma być 
ministrem sp raw  w ewnętrznych. Onegdaj po połu-

Helfert i książę
r> mian się do W i e d n i a .

p  r  i» s  y .

♦ , l'at ôm ° co 2aS2k» — król chce u -
rzyma m ryum pizuciw -ludow e. Brandenburg

oświadczył na Zgromadzeniu Nar. wolę króla , 1
ze zgromadzenie ma s,ę „ d rouzy .. do ^  u  a
tein stawie się ^B ran d e n b u rg u .  Sejm przeciw te 
m u  zapro testował -  . odw oła ł  sis  d0 ludu. Z tąd 
w nosić wypada , ze przyjdzie w tvch dniacb do w a ż 
nych wypadków -  do starcia się dw nch  sił prze
ciwnych — to je s t  fl^ siły ludu —  i sy .  w ojsko
wej, o której sądzie możemy, że będzie działać prze- 
ciwnie —  zkąd wnioskować ła two — że sprawa 
d w o ru  się u trzym a— ale na jak  d łu g o , tego nikt prze

widzieć nic zdoła przy obecnych okolicznościach 
i  wypadkach— które jak dotąd pyły nieprzewidziane 
i n iespodziew ane , które p raw ie  między cuda po1, -  
c z y ć  można. Jed n ak ż e ,  ja k o  przyjaciele luazkości,  
jako stronnicy prawej wolności ludów , zawsze ży
czyć musimy, ażeby te tak ważne pytania dotyczące 
swobód i dobra ludu ,  na świętej drodze pokoju, 
bez okropności wojny i p rze lew u krwi się zakoń
czył*. K ażde podobne pytanie — obchodzi ludz
kość cala. — Trony i ludy powinny stanowić jedną  
całość — a prawa" konstytucyjne, powinny być po
średnikami pomiędzy nimi — życzymy w ięc ,  ażeby 
Bóg oświecił i jedne i drugie s t ro n n ic tw o ,  ażeby 
usta ł duch nienawiści —  i żeby oba te stronnictwa 
wspólnie się zbliżyły, poznały, z jednoczyły — a na 
ówczas ustanie nienawiść , ustanie spór, ustanie 
wojna d o m o w a ,  która straszniejsza jest od wszel
kich obcych wojen.

Berlin  9 Listopada. Hozchodzi się pogłoska 
że król chce złożyć, koronę — jednakże  nie wszys
cy tem u dają wiarę. — Zgromadzenie narodow e 
oświadczyło, że zasadzając się na swoich prawach 
konstytucyjnych — nieulfcgnie chyba tylko p rz e w a 
dze b a g n e t ó w .  Berlin je s t  wstanie w zburzenia  p o 
wszechnego , jakkolwiek w edług piaw a zachow uje  
się spokojnie. Słychać że chłopstwo w  okolicach po 
wstało przeciwko dziedzicom. Król ogłosił Berlin 
w s ta n ie  oblężenia. A m b assad o ro w ie : angielski i 
łrancuzki protestują w Potsdamie przeciw a n t y k o n 
stytucyjnemu pos tępow aniu  króla i nowego m in i-  
steryum .

Dnia 10 o pół do 4tej. Deputowany W aldeck  
i inni — zaproponowali Zgrom adzeniu  narodow em u  
na posiedzeniu uieustającem , że  gdy miuisterym 
k ró lew sk ie ,  zażądało przeniesienia Izby sejmowej 
do Brandenburga i do uskutecznienia tego pow ołało  
siłę zbrojną —  a to w sposób p ra w o m  konstytu
cyjnym przeci wny — przeto  Zgrom naród ,  w inno 
ogłosić wszystkie władze tak cywilne ja k o  i w o jsko 
w e pod tym względem antykonstytucyjnie działające 
jako  zdrajców o jc zy zn y , pozbawionych odtąd wszel
kich dotychczasowych urzędów  i honorów. R obo
tnicy i rzemieślnicy B er l ina ,  równie jak  i gw ardya 
narodow a oddałv się pod rozkazy zgromadzenia na
rodowego. O godzin ie  5  Cała gwardya i straż 
miasta były a larm ow ane i wystąpiły pod bronią. Ro
botnicy dotychczas zachow ują  się spokojnie i ocze
kują wiadomości z prowincyi. Zgroma .zenie naro 
do w e ,  jakkolwiek zagrożone, że będzie rozpędzone 
bagnetami — odbywa sw oje posiedzenia, i  g ods. 
po południu. W ojsko  pod dow ództw em  jen .  W ran -  
g e l , które ma wynosić 5<),00Q, d ziś  po południu  
weszło do Berlina  Dotąd w Berlinie panuje sp o -  
kojność. Ale c o  dalej będzie?

D nia  10. Zgromadzenia narodow e w v d a ło o -  
dezw ę do Ludu — w której p rz e d s ta w ia ,  ’ źe no
we ministeryum w brew  zaufania opinii powszecnój 
przez króla o b r a n e ,  ośmieliło się nakazać teinui. 
Zgrom adzen iu ,  ażeby się od roczy ło ,  i przeniosło 
posiedzenia swoje do B randenburga.  Że krok ten 
uczyniono bezprawnie, a lbow iem  król nieposiada 
prawnćj mocy od-aczania sejmu. — t e  przeto oso
by które ten gw ałtow ny krok królowi doradzili, stają 
«ię winnymi za naruszenie najświętszych p-aw* ludu  
korony i Zgromadzenia N arodow eao . Koczem gdy 
minister Brandenburg  ogiosił Zgromadzenie n a ro d o 
w e  za n iepraw ne, zagrażając mu użyciem siły zbrój-



nćj do rozwiązania —  przeto w  tej ważnej chwili 
gdzie Izba rep rezen tan tów  ludu  rozpędzona hyc ma 
bagnetam i —  Zgromadzenie narodowe apelluje do 
lu d u ,  a Jo w  tych s łowach: .B rońc ie  w ywalczonych 
najdroższych sw obód —  ale niezcbodźcie ani na 
k io k  z drogi legalnej. Spokojne ale n iewzruszone 
zachowanie się dojźrałego do wolności l u d u ,  da 
Bóg odniesie zwycięstwo nad przemocą" ( p o d 
pisano) Zgrom adzenie  Narodowe. Po  godzinie 4 
rozeszli się deputow ani przy okrzykach lu d u ,  które 
powtarzały się po wszystkich ulicaah.

(Depesza telegraficzna.) Miasto zostało przez 
w ojsko bez oporu osadzone —  Zgromadzenie na 
powtórne w ezwaniewy, szło po d w ó ch ,  pod obroną 
gw ardyi narodow ej —  przy okrzykach ludn , kędy 
tylko przechodziło. — W ojsko osadziło wszystkie 
strażnice i punkta obronne. Miasto przez całą noc 
było zupełnie spokojne.

W rocław  11 Listopada o g odz. 1 w nocy. De 
pu tow ani miasta zapytują prezydenta policyi i magi
s t r a tu ,  w jakim  duchu  postępow ać i jak iego  s tron
nic twa trzymać się w  obecnych będzie wypadkach, 
gdzie wolność konstytucyjna je s t  widocznie przez 
kainaryllę dw orską  zagrożona. — Prezydent nacze l
ny o d p o w iad a :  „Że będjjc wyznawcą zasad konsty
tucyjnych, pełnić będzie swoją pow inność o tyle, o 
ile się to zgadza z jego powołaniem obywatelskiem , 
a wrazie przeciwnym — gotów jest  złożyć swój u- 
rząd .  Komitet centralniy ogłasza się jako  nieusta
ją c y  —  łącząc się w ogólną obywatelską jedność  
z deputacyą klubów dem okratycznych, ku obmyśle
niu  i u s tanow ieniu  wspólnych środków zaradczych, 
w  obecnćrn położeniu.

F  R A N C Y A.
P a ryż  4 Listopada. Nakoniec konstytucya 

francuzka przyszła do skutku —  101 wystrzałów z 
dział obwieściło j ą  ludow i i uświęciło.

Przedmiotem obrad sejmowych były dwa głów 
ne p u n k ta : odpowiedzialność Prezydenta w razie 
zdrady i sądy drukowe.

Jeżeliby Prezydent poważył się odroczyć, a i -  
bo  n ieprawnie rozwiązać Zgromadzenie narodow e, 
konstytucya oddaje go pod Sąd — Artykuł ten nie 

j e s t  zastosowalny bo jeże li  P rezyden t ze rw ie  się na 
rozwiązanie Izby to i sądy okażą siębezsilne w dzia
ła n iu ,  dla tego też we wszystkich rzeczach pospo
litych s tarożytnych —  Urzędnika który stał na cze- 
le narodu  a zdradzał  g o ,  wyjmowano z pod prawa. 
Czyn przywłaszczenia sobie władzy będąc z nam ry  
rzeczy w idocznym — a sądownictwo zwyczajne bez 
siły przez sarno użycie gwałtu, pozostawał tylko j e 
den środek oparcia się gw ałtowi tj. prawo, — któ
re  ustaw y i obyczaje na rodow e uświęciły i oddały 
w  ręce każdego obyw ate la  tj. aby g w a ł t ,  gwałtem 
odeprzeć. Srjdy przysięgłych jeszcze na chwiejącej 
dosyć stoją podstawie —  zdaje się, jakby ieszcze 
jaką  myśl reformy ukryw ano  , Którą na póznieiszy 
czas odłożono. ■

Po ukończeniu w etow ania  nad konslytucycą P. 
D ufaure  wnosił aby wypraw iono  bankiet z tego p o 
w odu ,  a zapomniał iż najpiękniejszym bankietem  w 
którym cała Francya wzięłaby udział — jest to,
A m nes tya! ______________ •

P rzy je c h a l i  o ó  K r a k o w a  

O d \d n ia \1 d o  dnia  13 Listopada. 
W asilew ska M a ry a , — Swiejkowska Agata z 

Wiednia.

W yjechali  *  Krakowa.
Krasiński P m tr  do Galicyi.

Doniesienia Urzędowe.
N er 1128.

R A D A  M I E J S K A
M iasta Krakowa.

Na skutek odezwy C. K. W ojskowego filialne
go Składu Regimentowego z dnia 4go b m do L. 
2139, podaje do publicznej wiadomości,  iż w  dniu 
I4tym b. m. odbędzie się w Bióracb Magistratu Pod
górskiego Licytacya przewozu skarbowej pościeli z 
Miasta Podgórza do W a d o w i”  Nowego S ą c z a ,  B o 
chn i ,  Tarnowa i Rzeszowa. Chęć licytowania m a
jący, złożą radium  w  kwocie Złr. 100.

Kraków dnia 1(1 Listopada 1848 r.

Prezes Rady 
J K r z y ż a n o w s k i . 

M a rg a siń sk i  Sek. D. K.

Nro 493.
R A D A  M I E J S K A

M iasta K ra k o w a .
P o d a je  do po w szec h n e j  w iado m ośc i  , iż W D e 

pozycie Jej znajduje się zegarek srebrny na d. 3 l  
Października r. b. od osoby podejrzanej odebrany. 
K toby  się przeto rzeczonego zegarka mienił być w ła 
ścicielem, zechce się zgłosić z dow odam i w  prze
ciągu jednego  miesiąca , po u p ly w e  bowiem  tego 
t e rm in u ,  takowy na korzyść Skarbu przyznanym zo 
stanie.

K raków  dnia 2 Listopada 1848 r.

P rezes  Rady 
J. K r z y ż a n o w s k i . 

M argasiński. Sekr. D. K.

Uwiadomienia.
Podpisany trudn ił  się przez lat 13 tak w  P a 

ryżu, jak  na p rowincji  we Erancyi B ndow nic tw em  
i Inżynieryą —  Pragnie obecnie o tw o rzyc kurs Ma
tematyki zastosowanej do M ie rn ic tw a , Niwellaeyi i 
Inżynieryi — Zgłośić się można codziennie od g o 
dziny 11 rano do 2 po po łudm o przy ulicy S ła w -  
koskićj Nro. 401 na pierwszym piętrze.

J. K ozierow ski.

P IE R W S Z E  PI ĘTRO w dom u Pałacu  
W ielopolskich  przy franciszkanach wraz 

z meblami stajnią w ozow nią  je s t  do wynajęcia każ
dego czasu. —

Bedaktor f f  ł a  d y s ł a t c  t s y c h i , Nakt. * D ruk. S i ,  i m i e s z k o t t s k i e y o -


